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chwil ostatnich — do Legionów i proklamacyi nie­
podległości. Następnie p. Lewakowska ze Lwowa 
wygłosiła z nadzwyczajnem uczuciem i artyzmem 
kilka patriotycznych utworów.

Na sali była przeważnie ludność wiejska, na którą 
wieczór wywarł głębokie wrażenie.

Okolica tutejsza, pod względem narodowego 
uświadomienia bardzo zaniedbana, wymaga rzetelnej 
pracy. Należy też podnieść z uznaniem pracę miejsco­
wej Ligi Kobiet nad rozbudzeniem życia narodowego 
na tych bardzo zagrożonych kresach.

I  zachodnich  k re só w : Liga Kobiet w Bystrej podczus obchodu dnia 5, listopada

Z zachodnich kresów.
Z Bystrej piszą nam:
Ludność Bystrej, Wilkowic i okolicy uroczyście 

obchodziła w dniu 12. listopada ogłoszenie nie­
podległości Polski. Ruchliwa Liga bystrzańska, zło­
żona głównie z kobiet i dziewcząt wiejskich, zajęła 
się urządzeniem obchodu. Przed domem „Czytelni lu­
doweju zebrała się cała prawie ludność miejscowa 
ze wspaniałymi orłami polskimi] na sztandarach, 
wraz z przedstawicielstwem gminy, strażą ogniową 
i młodzieżą szkolną.

Po krótkiem przemówieniu na temat znaczenia 
manifestu wyruszył pochód z muzyką wojskową 
55. pułku do kościoła w Wilkowicach. Na granicy 
Wilkowic oczekiwał go powabnie sformowany po­
chód Wilkowian z dziećmi szkolnemi i strażą ogniową.

W  kościele brakło miejsca. Jeden z miejscowych 
duszpasterzy wypowiedział patryotyczne kazanie.

Z lic h o d n lc h  kresów ? Sztandar Ligi Kobiet w Bystrej.

W  drodze powrotnej dziatwa szkolna śpiewała 
pieśni polskie, a obchód sam zakończonym został na 
granicy obu gmin gorącem przemówieniem w imie­
niu Ligi Kobiet na cześć przyszłej wolnej Polski, 
która będzie ludu swojego matką, żywicielką i opie­
kunką.

Dnia 19. zeszłego miesiąca urządziła znów 
bystrzańska Liga Kobiet nader udatny wieczorek 
listopadowy.

Główny w nim udział brały dzieci szkolne, które 
odmówiły litanię z „Księgi Pielgrzymstwau, i od­
śpiewały kilka pieśni.

Dr. Wereszczyński z Białej wygłosił zwięzłą, 
a piękną i gorącą przemowę, streszczającą wszystkie 
ruchy powstańcze i zbrojne polskie, nawiązując do

Z żałobnej karty Legionów.
Podczas pobytu Legionów na Litwie zmarł tam 

nagle tragiczną śmiercią ś. p. Albin Satyr-Fleszar, 
major Legionów polskich. Urodzony w Rzeszowie 
w roku 1888, ś. p. Fleszar liczył w chwili zgonu 
zaledwie dwadzieścia ośm lat. Studya gimnazyalne 
ukończył w drugiem gimnazyum w Rzeszowie, po­
czem zapisał się na wydział prawniczy uniwersytetu 
lwowskiego. Tutaj wstąpił w szeregi Związku strze­
leckiego, używając pseudonimu Satyr. Przez sześć 
lat pracy w Związku przyczynił się znacznie do 
jego rozwoju, jako znakomity organizator i instruk­
tor kursów podoficerskich. Po zdaniu wymaganego 
egzaminu, uzyskał stopień oficerski i odznakę ofi­
cerską związkową, tak zwany popularnie „parasolu.

Po wybuchu wojny wyruszył w pole z pierw­
szymi szeregami Strzelców, poczem objął komendę 
szóstego batalionu, mianowany 1. stycznia 1915 r. 
kapitanem; 10. maja 1916 roku otrzymuje rangę

Ku czci P iłsu d sk ieg o ' Brygadyer Piłsudski (w środku) na pożegnalnej nczcie w okopach.

I  laohodnlch krosów: Pochód podczas obchodu 5. listopada w B ystrej.


